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Czechówka
Ta mała Czechówka też wylewała. Mało kto wie w Lublinie, że Czechówka nie ma
swego ujścia do Bystrzycy, bo ona się nagle gdzieś chowa się pod ziemię, i nikt nie
wie, w którym miejscu wpada do Bystrzycy. Dziwna rzeczka. Ja w Czechówce, w tej
części wyższej, za Lubartowską, w kierunku do Sławinka, wyciągałem raki. Raki były
w  Czechówce,  była  czysta,  piękna  woda,  tam  ryby  pływały,  takie  kolki,  takie
maleńkie. Jak się złapało ją ręką, to ona kolce wypuszczała i trzeba było ją wyrzucać,
bo kuła w rękę. Cierniki  się nazywały.  A teraz tam nie ma chyba żadnego życia
biologicznego, wszystko umarło. Tutaj, gdzie jest Wodopojna, zaraz za Lubartowską,
zaraz za tą halą targową, tutaj było duże rozlewisko Czechówki, była duża woda.
Pamiętam, że tam baby kijankami pranie robiły w rzece. Przepraszam za określenie
baby, kobiety tam pranie robiły, tłukły na kamieniu jakimś tam patykiem swoje koszule
czy pościel - robiły pranie. A teraz ta rzeka - nie ma jej. Może dobrze, że jej nie ma.
Ja podziwiałem, że powstało ten motel na Prusa, bo to było bagno, ogromne bagno,
trzęsawisko, ale tam wbili takie bale potężne. Stary hotel, do tej pory stoi, dobrze
trzeba to zagospodarowywać. Bo ta rzeka już przestanie istnieć, ten ściek przestanie
istnieć,  on  już  teraz  powinien  być  właściwe  zasypany  i  zlikwidowany,  tam coś
budować trzeba, ale to nie moja sprawa już.
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